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Wiele razy powinniśmy podziękować 
również rodzeństwu, dziadkom, krewnym, 
nauczycielom. W ciqgu mojej pracy 
w szkole i przedszkolu tylko kilka razy 
usłyszałam od dzieci: dziękuję za kateche
zę, za ładne opowiadanie, za piosenkę, 
za zabawę. I to było dla mnie tak piękne 
i wzruszajq_ce. że każde z tych wdzięcz
nych skarbów, pamiętam do dziś! 

Zdarza się też nieraz, że Pana Boga o coś 
prosimy, modlimy się, prosimy innych 
0 modlitwę - ale potem nie umiemy powie
dzieć:� @J ��za to, 
że mnie wysłuchałeś, a możecie być pewni, 
że zawsze Pan Bóg nas słucha! 

Przed nami zakończenie roku szkolnego 
I zasłużony czas wakacji. Pomyślcie, jak 
wiele się w tym czasie wydarzyło, kogo 
spotkaliście, czego się nauczyliście? 

Mamy tyle wspaniałych darów, talentów 
i codziennych niespodzianek! Każdego dnia 
warto powiedzieć Panu Bogu i ludziom 
\:Dtl�a .. , ponieważ kto umie być wdzięcz
nym, otrzyma jeszcze więcej niż prosił 
i pomoże do wzrostu prawdziwej radości 
w sercu wielu osób 

lłtygo1ou-Y1/a s1os11r1 Katarą·na Król BDXP- S/11:cbnu:zka Dębicka 

• 

leniwce, nie przcgaplll 
tego, co dobre I piękne, 

I naucz nas. dziękuję szeptać 
I sercem śpiewać modlltwę 

za tyle darów I łask 
zupełnie niezasłużonych! 

Odmawlajqc drugq tajemnicę 
z części chwalebnej -

Wnlebowstqpienie Pana Jezusa -
prośmy za ludzi niewdzięcznych 

i obojętnych, którzy przestali się modlić 
I myśleć o Niebie, aby Im Matka Boża 

uprosiła na nowo łaskę wiary 
i serce naprawdę radosne. 

Ojcze nasz ... , 
10 Zdrowaś Maryjo ... , 

Chwała Ojcu .. . 
O mój Jezul 

Przebacz nam nasze gruchy. 
zachowaj nas od ognia piekielnego, 

zaprowadź wszystkie dusze do nieba 
i pomóż szczególnie tym,

którzy najbardziej potrubujQ. 
Twojego miłosierdzia. 



Bliżej Pana Jezusa - Opowiadanie biblijne

Gdy miał wyruszać do

Wybrany z niewoli, zaczQ.ł się martwić, czy Izraelici uwierz(l że to
� � 

go powołał do tak ważnego zadania. Wtedy otrzymał
�·� 

moc czynienia cudów. Na Jego polecenie

zamieniała się w pokrywała się trądem. Z pomocą

miał również przyjść jego brat , który miał przemo-

wiać do Żydów oraz do . Po przybyciu do� najpierw
ty� lA'.ić� 

-:a spotkał się z bratem astępnie wspólnie z nim
,, ... 

.. . 

przekazał przedstawicielom Narodu Wybranego poleceni�---

a oni rzeczywiście dzięki cudom uczynionym przez

Inaczej jednak słowa . Gdy usłyszał, że Izro-

elici chcą iść na „r-...� , nie tylko na to
,.-41\� 

się nie zgodził, ale nakazał im jeszcze ciężej pracować.

i'rr)'gotowala Marta Gr6dek-Piotrowska, rys. Monika Potoc:uk 



nie 

nych przez 

,4� 

dziesięć straszliwych plag i dopiero wtedy 

najstraszniejszą spośród dziesięciu plag była śmierć 

pierworodnych zarówno wśród 

Rozwi� rebus, a dowiesz się, co uchroniło przed śmiercia. 
pierworodnych wśród Izraelitów. 
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zieć - rośfinr 
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) 
łodki zapach białych kwiatów akacji nieod-
łącznie kojarzy się nam z lacern i zbliżający-

L mi się wakacjami. Jednak akacjowe krzewy 

i drzewa spotykane w Polsce różnią się od tych rosną

cych na pustyni, przez którą wędrowali Izraelici. Aka

cja pustynna to wysokie, kolczaste drzewo o smukłym, 

popękanym pniu i parasolowatej koronie, wyjątkowo 

odporne na suszę. W Biblii akacja wymieniana jest aż 

24 razy. Jest symbolem rrwałości, przyjaźni, a także 

spokoju i harmonii. To właśnie z drzewa akacji zbudo 

wana została Arka Przymierza, a także ołtarze ofiarne 

w świątyni króla Salomona. Są to jedne z najważniej

szych przedmiotów w Starym Testamencie. Nic więc 

dziwnego, że drzewo akacjowe uważane było przez 

Naród vVybrany za wyjątkowe i godne szacunku. 



,.AJ! 

Akacje spotykane na pustyni 
to dość wysokie drzewa o kolczastych
łodygach.

�witrą najcz�ściej bladożółtymi 
kw1atam1. 

�

-" / Q owpcem jest długi . 
� strąk wypełniony nas,onamt. 

�rctki te są przysmakiem dla wielbłądów,
gazeli oraz innych zwierząt 
roślinożernych.

• 

S�, �E-

Akacje to rodzaj drzew; krzewów bardzo
zróżnicowanych. 

Należy do niego około 1300 gatunków roślin:
od małych, jednometrowych krzewów 
po smukłe, bardzo wysokie drzewa, osiqgające
nawet 45 metrów wysokości. 

ardzo \Yiele rodzajów akacji ma właściwości 
eczntCZe, dlatego rośliny te wykorzystywane S�./,

w medycynie do produkcji lekarstw, a także 
w kosmetyce.

I c. 

7 i
. 

' 
" - 'S 

r '\)..'i'<. 
��;:;=:::::==::;:::;;ii;;;.:;;;;;;:==:;:=;;;:==��=======����r> 

OpratOWala Milenia Maltcka·Roial 

,..... 





Mały prezencik 
Napisała Małgorzata Wilk 

Poprosiłem raz Mamusię, by kupiła mi dzidziusia. 
Wtedy mnie zapytał Tata, czy chcę siostrę mieć czy brata. 
Powiedziałem: ,,Chcę dzidziusia, żebym sam tu być nie musiał. 
Jeśli brata trudniej dostać, może nawet być i siostra,:

Wtedy Mama mnie obfęła, tak się pięknie uśmiechnęła 
i powiada: ,,Mój syneczku, dzieci to nie są laleczki. 
Mówiąc szczerze, między nami. .. nie ma sklepów z dzidziusiami. .. 
Więc się dziecka nie kupuje, tylko jak prezent przyjmuje. 

Dar od B(}§e ,Rrzewspaniały, który mieszka w brzuszku Mamy. 
aJpierw Jesf całkiem maleńki, jak kropeczka maciupeńki. 
1e bardzo szybko rośnie, kopie, ssie, skacze radośnie ... 

µ wreszcie na świat przychodzi, to znaczy: dzidziuś się rodzi. 

Jeśli brata bardzo pragniesz, to o niego poproś ładnie, 
a Pan Jezus bez wahania da go .x1am do pokochania. 
Ciebie także stworzył przecież, najwspanialszy cud na świecie. 
Jesteś dla nas darem, smyku. Kocham cię, mój Prezenci�! 

ll 



Lubię czytać - opowiadanie 

Święty Paweł 
�WIATł O Z Nlł:BA 

Stońce przez caJy dzi.eń praży mocno, a pył 
z kamienistych dróg osiada na ubraniach 
i twarzach mężczyzn wędrujących do Da
maszku aż z Jerozolimy. 
- Panie, widać już miasto! - w głosie Filipa
dźwięczy radość. Młodzieniec wskazuje
ręką majaczące w oddali zabudowania.
Spora grupa wędrowców przystaje i wszyscy

próbują dostrzec zarysy murów Damaszku.
Cieszą się podwójnie - po pierwsze cel po
dróży jest już blisko; po drugie mogą sko
rzystać z chwili odpoczynku. Są znużeni.
wędrówką. Nawet Filipowi, chociaż jest
ml·ody i silny, ten dzień dał się we znaki.
Ociera pot z czoła, poprawia jasną chustę na
swych kasztanowych kędziorach i spogląda
pytająco na swego pana, Szawła z Tarsu.
Mtodzieniec liczy na krótki postój.
Szaweł jest zadowolony. Podróż minęła
szybko i bez przygód. Mężczyzna bezwied
nie dotyka ręką skórzanego worka, który
nosi na szyi. To przedmiot jego największej
dumy - listy od arcykapłana z Jerozolimy.
Dają mu one prawo wtrącenia do lochu
każdego mężczyzny, kobiety czy nawet
dziecka podejrzanego o wiarę w Chrystusa.
Prześladowanie chrześcijan to jego praca
i radość. Szaweł uważa, że w ten sposób
służy samemu Bogu.
- Nie pora na odpoczynek Filipie! - upo
mina młodzieńca. - Przed zmrokiem mu
simy dotrzeć do miasta. Od rana chcę się
zabrać do roboty.
Słudzy patrzą na Szawła z podziwem, zmie
szanym z odrobiną lęku. To szanowany
w Jerozolimie faryzeusz. Lepiej nie prze
ciwstawiać się jego woli. Pomimo zmęcze
nia wszyscy przyspieszają kroku. W tym
samym momencie rozlega się zduszony
krzyk Szawła, a na drogę pada światłość,
spływająca wprost z nieba.
Mężczyźni stają oniemiali ze zdumienia.
Na drodze nie widać nikogo, a jednak Sza-

weł pada na ziemię jak rażony gromem.
Wtedy rozlega się głos: 
- Szawle, Szawle, czemu mnie prześladu
jesz? Szaweł w przerażeniu uderza czołem
o rudy piach i mocno zaciska oczy, by nie
patrzeć na jaśniejącą przed nim postać.
Jego głos jest słaby i drżący, gdy próbuje py.
tać, choć serce już przeczuwa odpowiedź ...
- Kim jesteś, Panie?
- Ja jestem Jezus, którego ty prześladujesz.
Wstań i wejdź do miasta, tam ci powiedzą,
co masz czynić.
Szaweł długo nie śmie podnieść się z ziemi 
choć czuje, że światło już dawno zniknęło. 
Nikt z jego towarzyszy nie rusza się z miej
sca. Nie widzieli postaci, słyszeli jednak 
głos Jezusa. Ze strachu stopy niemal wrosły 
im w kamienistą ścieżkę ... Pierwszy przy
tomnieje Filip. Podbiega do Szawła i próbu. 
je go podnieść z ziemi. Szaweł z trudem 
otwiera oczy i ogarnia go rozpacz. Jest cał
kowicie ślepy. 

Z CIEMNOŚCI DO Ś\VIATLA

Dom Judy z Damaszku, jeden z najpiękniej
szych budynków przy ulicy Prostej, zawsze 
tętnił życiem. Zatrzymywali się tu często 
ważni goście, służba uwijała się gorączko
wo, na cały Damaszek rozlegał się gwar, 
śmiech i muzyka. Odkąd jednak, w środku 
nocy, zjawili się wędrowcy, prowadzący 
ze sobą pod ręce ociemniałego Szawła, na 
wszystkich padł blady strach. 
- Już trzeci dzień, jak nasz pan nie chce jeść
ani pić ... - stroskany Filip oddaje służącej
kolejny, nietknięty posiłek Szawła. Dziew
czyna bez słowa odbiera od młodzieńca
tacę, aby odnieść ją do kuchni. Jest prze
straszona, tak jak wszyscy domownicy. Sza
weł z Tarsu, znany faryzeusz, teraz bez
bronny i ślepy, cały dzień klęczy w pokoju,
pogrążony w modlitwie. Nikt nie śmie go
o nic pytać. Po kątach wszyscy wyszeptują
jedno imię - Jezus. To ten prorok, niedaw-



no ukrzyżowany i podobno zmartwych
,.,,5tały, zagrodził drogę Szawłowi trzy dni 

temu. A więc to prawda, że Jezus był Me
sjaszem? Co teraz stanie się z tymi, którzy 
Go obrażali i prześladowali Jego uczniów? 
czy Bóg wszystkich ukarze ślepotą? Nagle 
rozlega się głośne stukanie do drzwi. Taca 
,"Ysuwa się z drżących rąk młodziutkiej
służącej i z brzękiem upada na posadzkę. 
Kucharka. która wybiegła właśnie z kuchni, 
popycha lekko w stronę drzwi roztrzęsioną 
dzie,\lczynę i sama zbiera z podłogi żałosne 
szczątld kolacji. W rozwartych drzwiach sta
je jaldś mężczyzna. 
p0 krótkiej chwili do pokoju Judy wpada 
pobladła służąca: 
_ Panie, człowiek o imieniu Ananiasz chce 
się widzieć z naszym gościem. Szawłem 
z Tarsu. Kucharka mówiła, że ten Ananiasz, 
to podobno chrześcijanin ... - dodaje ści
szonym głosem. 
_ Proś go do izby, a ja zapytam Szawła. 
Wątpię, żeby chciał się z nim widzieć ... 
Odkąd „to" się stało, z nikim nie rozmawia. 
_ Juda z lękiem wchodzi do pokoju ślepca. 
Szaweł, ku zdumieniu Judy, z trudem pod
nosi się i siadając na łóżku, mówi zduszo
nym głosem: 
-Przyprowadź Ananiasza ...
- Skąd wiesz, że ten człowiek ... - Juda jed-
nak nie zdoła już zadać pytania. Do izby
wchodzi Ananiasz i od razu kładzie obie
ręce na głowie Szawła. Slepiec nie protestu
je. Na jego twarzy widać wzruszenie, z oczu
płyną łzy. Ananiasz tłumaczy swoją nie
oczekiwaną wizytę, nie zważając na obec
ność Judy:
- Szawle, bracie, Pan Jezus, który ukazał Ci
się na drodze, przysłał mnie, abyś przejrzał
i został napełniony Duchem Świętym.
Juda czuje, jak narasta w nim gniew. Jak ten
natręt śmie nazywać bratem znanego fary
zeusza? Jeśli jest chrześcijaninem, to powi
nien w tym domu drżeć ze strachu o swoje
życie! Dlaczego Szaweł na to pozwala?
Wystarczy jedno słowo, a wpadną tu słudzy
z kijami i nauczą tego Ananiasza respektu!
W izbie rozlega się głos Szawła - mocny
i dźwięczny jak dawniej.

-Ananiaszu, widziałem już dziś twoją twarz.
Nasz Pan, Jezus, pokazał mj ciebie w widze
niu, ale teraz widzę cię na własne oczy.
Krzyk zdumienia wyrywa się z ust Judy.
Do pokoju wbiegają słudzy i domownicy.
Kucharka ściska jeszcze w dłoni dzban,
którym zaczerpnęła właśnie wody. Wszyscy
czują, że oto, na ich oczach, dokonuje się
coś niezwykłego. Szaweł niepewnie podno
si się z Łóżka i rozgląda po izbie:
- Was wszystkich też już mogę widzieć!
Bogu niech będą dzięld!
-To cud ... Na miłość Boską, cud ... - szep
cze wzruszony Juda.
Ananiasz nie wygląda na zaskoczonego.
Zachowuje się tak, jak gdyby znał już od
dawna Szawła, a uzdrowienie go ze ślepoty
było najbardziej naturalną sprawą na świe
cie. Widać dobrze wie, po co tu przybył,
i nie boi się niczego. Spokojnie bierze dzban
wody z rąk osłupiałej kucharki i polewa
głowę Szawła:
- Ja ciebie chrzczę w imię Ojca i Syna i Du
cha Swiętego.
- Amen! Amen! -powtarza, płacząc zeszczę
ścia nowy chrześcijanin. Wszyscy w milcze
niu przyglądają się tej niezwykłej scenie, a ich
myśli nieuchronnie zwracają się ku Bogu i ku
Jezusowi z Nazaretu. Wiedzą, że ich życie
nigdy już nie będzie takie, jak dawniej.
Obok takiego cudu nie sposób przejść obo
jętnie ...
- Na litość Boską! Jeść mu trzeba dać! -
krzyczy wielkim głosem kucharka i z wła
ściwą kobietom przytomnością umysłu, ru
sza do kuchni po posiłek.
- Bogu niech będą dzięki! - odzyskuje głos
Juda i śmieje się przez łzy.

Napisała Beata Kołodziej 
'Q·,,__ ____ _ 

Dalsze losy Szawła można 
poznać 

z książki Beaty Ko/odziej 
�Swięty Paweł" 

(Wydawnictwo „eSPe") 
www.espe.pl 

-



N
agrania poszczególnych scen programu często się bardzo przedłużają.
Dzieci każdą wolną chwilę starają. się wykorzystać na zabawę. 

A w studiu zawsze znajdą się jakieś zabawki. Oczywiście największą frajdę 
mają najmłodsi, którzy w tym roku dołączyli do naszej „ziarnowej rodzinki". 

WllllkA- to siostrzyczka ziarnowego weterana - .... cĄ 
który w ziarnie występuje już sześć lat. 
� - dojeżdża na nagrania do Warszawy z Łodzi 

- jest bratem MA



.,.,_,,. L„133 lat 
Wl!!'i.FJPolacy 

mieszkający w różnych 
krajach Europy przyby
wali do Lourdes w piel
grzymkach organizowanych 
przez Polską Misję Katolicką 
w Paryżu. W jubileuszowym roku 
150-lecia objawień Matki Bożej ta piel
grzymka była wyjątkowo liczna, a związana
z nią była piękna uroczystość poświęcenia pomnika
Jana Pawła II przez Prymasa Polski, Kardynała Józefa Glempa.
Tę uroczystość swoimi występami uświetniły Promyczki
Dobra. Niezapomnianym przeżyciem dla dzieci była Msza
Swięta w grocie objawień oraz w podziemnej bazylice
św. Piusa X, a także udział w procesji eucharystycznej
i wieczornej modlitwie różańcowej. Przeżycia były tym
większe, że wszystkie te nabożeństwa Promyczki Dobra
uświetniły swoim śpiewem. Uczestnicy
tych nabożeństw
(także z innych kra
jów) nie tylko szczerze
gratulowali, ale także
ze wzruszeniem dzię
kowali Promyczkom
za obecność, piękny
śpiew i dziecięcą
radość.







18 Bawiąc, uczę się 

Piszę ładnie i poprawnie 

1. Aby lepiej zapamiętać, napisz po prawej stronie:

-

-

------�-

-

---
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Swięty Paweł Apostoł 

W Uroczystość Świętych Apostołów Piotra i Pawła 
29 czerwca 2008 roku, papież Benedykt XVI 
ogłosi rozpoczęcie Roku św. Pawła Apostoła 
- jednego z najważniejszych świętych Kościoła.
Urodził się on 2000 lat temu w miejscowości Tors

I 

leżącej w Azji Mniejszej.

1. Pochodził z rodziny pobożnych Żydów. Rodzice, widząc wiel
kie zdol,ności chłopca, posłali go do Jerozolimy, aby uczył się
Pisma Swiętego i żydowskich tradycji u słynnego rabina
Gamaliela.

2. Mimo że żył w czasie, gdy Pan Je�us nauczał, nie chciał uwie
rzyć, że Jezus jest obiecanym Zydom Mesjaszem i Bożytn
Synem. Gdy rozeszła się wieść o zmartwychwstaniu Jezusa
Paweł, przekonany, że to oszustwo, prześladował chrześci�
jon.

3. Gdy jechał do Damaszku uwięzić tamtejszych wyznawców
Chrystusa, objawił się mu Chrystus, pytając: Szawle, dlacze
go mnie prześladujesz. Wówczas Szaweł z wielkiego prześla
dowcy stał się gorliwym apostołem.

4. Pomimo obaw chrześcijanie w Damaszku przyjęli go do grono
uczniów Chrystusa. W czasie modlitwy odzyskał wzrok, a no 
znak nowego życia na chrzcie przyjął imię Paweł - tzn. malutki.

5. Aby głosić Chrystusa poganom, odbył trzy niebezpieczne
podróże misyjne, w czasie których był rozbitkiem, ofiarą na
padów, nienawiści i zazdrości. Paweł przekonał się, że powo
dzenie swoich misyjnych starań zawdzięcza działaniu Ducha
Świętego, a nie własnej mądrości.

6. Napisał 12 listów apostolskich, które należą do ksiąg
Nowego Testamentu. Jako obywatel rzymski został ścięty
mieczem około 67 roku, a jego ciało spoczywa w Bazylice
św. Pawła za Murami w Rzymie.

Modlitwa 
, . . . � 

Sw. Pawle, niestrudzony apostole· Jęf.us�;fłpmóż 
nam nieustannie się nawracać.�_WypfJ�ś�},ami�f!1�
szych rodzinach prawdziwq_ m,iłd�����!2i�·oRiS�łe.ś 
w lisie do Koryntian, i pomó,ż n��-'Loą�aźnie ;}yć 
Bożym Słowem na co dzień. - · :· 'J

.'
i���:t ·

. -� . �......-:-::' ._· 
• � ->�'I_ ' • 

Z materia/6w 11adesla11ych przez siostry Szary/ki opracował ks. Andrzej Mufka, rys. Monika Pot(X;Ui. 



zień Dziecka to szczególny, wyjątkowy dzień, z niecierpliwością wyczekiwany 
zarówno przez najmłodszych, jak i przez ich rodziców. Jest on również święto

wany na Jasnej Górze. Właśnie w tym dniu, na Jasnej Górze od 2000 roku odbywał się 

Kongres Misyjny Dzieci. 

Już od samego rana plac zapełniał się małymi pielgrzymami. Było kolorowo, radośnie 

i głośno. Do sanktuarium przybywały dzieci zrzeszone w Papieskim Dziele Misyjnym

Dzieci. To właśnie dzięki temu stowarzyszeniu najmłodsi dowiadują się tego, czym są mi

sje i na czym polega działalność misyjna Kościoła. 

Dzieci spotykają się, aby móc wspólnie bawić się i modlić. Mali pielgrzymi uczą się 

piosenek i tańców z różnych stron świata, spotykają się z misjonarzami. Sami też skła

dają drobne ofiary ze swoich oszczędności, aby wspomóc biedne dzieci z krajów misyj

nych. 

Wszędzie słychać wesoły śmiech i śpiewy, a serca wszystkich 
przybyłych przepełnia jedna modlitwa, aby na świecie nie było 

ani jednego głodnego, smutnego dziecka. 

W TYM ROK I PAPIESKIE D%1EŁO MISYJNE 
D%1E<I PRZEŻYWA JUB1LEU1% 1�0 LAT 
lłTNIENIA I % TEJ OK AZJI %APR AIZA 
NA SPECJALNE SPOTKA NIE 6 I 7 CZERWCA 
DO IANKTUARIUM BOŻEGO MIŁOIIERD%1 
W KRAKOWIE lA IEW�IK.A< 

OpracocL"ala Małgorzata Rutkou'Ska 
- B111ro Prasotte Jasne/ G61') I fot arch1wu111 /as11e1 Gór)'





��-Miriam

� - Wiosenne porządki

�-Święto Świętego 
Marka Ewangelisty

� -la jestem _DrogilJ
Prawdą I Zyclem

�� -Wojciech

�� 
Monika Trojnacka - Trzcińsko Zdrój
Kamil Lemański - Bulkowo 
Katarzyna Zielińska - Opatów
Karolina Lipa - Żyraków 
Justyna Matejek - Kolbuszowa

�� Rozwiązanie: 1-B; 2-A; 3-C

�� 
Małgorzata Michalik z Ptaszkowej
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Nadesłano do redakcji 431 kart z potwierdzeniami 
uclziału w nabożeństwach Drogi Krzyżowej 
(brallsmy takie pod uwagę te karty, na ktorych nie było naklejonych kuponów).

J1 Nagrodę główną - Pielgrzymkę do Lourdes 
{(połą,zoną ze zwiedzaniem Paryża i Dysneylandu) otrzymuje: 

j Paweł Buk z Pawłosiowa k. Jarosławia

1A.1,:._ Na pielgrzymkę pojedzie z nami również słuchacz audycji:
'� FAMILIJNA JEDYNKA w Polskim Radiu • Adrian Parz z Warszawy

a 

DV,D'1g1Ni.�z-��ykłe Opowieści - cz.1 otrzymują:

rkadiusz Wojtas - ytro, Joanna Koterba - Przeworsk, Marek Korbaś - Rataje, Magdalena
amuntowlcz - Koczała, Dariusz Toporkiewicz - Wilkowisko, Kinga Owsianka - Jazowsko,

Monfl(a i Lucyna kllminiuk - Kobierzyce, Jan Kusek - Dębica, Izabela Rutowicz - Paradyż,
.-ołnl)ą Szewczyk - Jeżowe, Kinga Zalazlńska - Jordanów, Kamil Czajka - Bieździedza,

Karol Morajda - Rytro, Iza Dudkiewicz - Węgrów, Emilia Bucher - Gliwice.
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ZnOJdŹ dwa identyczne obrazki 

rne6us 

my=w cko=ń 
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RozpoczynaJClC od zółtego. zaznaczonego polo przejdź po całej tobelt , pozb1eroJ 
litery Dla ułatwrenia możesz dorysował strzałki według podanego wzoru 
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Stojąc na zółtym polu. musisz przejść w prawo, stoJClC 
no rózowym - w dół. 2 czerwonego pola pr2t.chodz1sz 
w lewo, o z pomarańczowego - w górę. 

Wp1s2 pierwsze litery odgadniętych wyrazów 
i odczytaj hasło. 
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LEKTURA J315LIJNA 7- E.WANGE.LII SW. MATE:US7-A 27 

Przeczytaj głośno i wyraźnie rodzicom, rodzeństwu lub kolezankom i kolegom: 

Mt 7, 21 - 27 

N
ie każdy, który Mi mówi: .,Panie, Panie!", wejdzie do królestwa niebie

skiego> lecz ten, kto spełnia wolę mojego Ojca, który jest w niebie. 

Wielu powie Mi w owym dniu: »Panie, Panie, czy nie prorokowaliśmy mocą 

Twego imienia, i nie wyrzucaliśn1y złych duchów 1nocą Twego intienia, i nie 

czyniliśmy wielu cudów mocą Twego imienia?" Wtedy oświadczę im: ,,Nigdy 

was nie znałem. Odejdźcie ode Mnie wy, którzy dopuszczacie się nieprawo

ści!". Każdego więc, kto tych słów moich słucha i vvypelnia je, n1ożna porów

nać z człowiekiem roztropnym, który dom swój zbudował na skale. Spadł 

deszcz, wezbrały potoki, zerwały się wichry i uderzyły w ten dom. On jednak 

nie runął, bo na skale był utwierdzony. Każdego zaś, kto tych słów moich 

słucha, a nie wypełnia ich, można porównać z człowiekiem nierozsądnym, 

który dom swój zbudował na piasku. Spadł deszcz, wezbrały potoki, zerwały 

się wichry i rzuciły się na ten dom. I runął, a upadek jego był wielki. 

Po przeczytaniu fragmentu z Ewangelii św. Mateusza spróbuj odpowiedzieć 
na pytania, wybierając właściwą odpowiedź: 

Człowieka. który słucha słowa 
Bozego I wprowadza Je w zyc1e, Pon 
Jezus porownał do. 
a) domu zbudowanego na skale
b) podającego deszczu
c) silnego wichru

Człowieka, króry słucha słowa Bozego 
1 nie wypełnia go w zyciu, Pan Jezus 
porównał do 
a) słabego wiatru
b) domu zbudowanego na piasku
c) latających ptaków

----·------------------ ---------
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